
ŚLADAMI POTOCKICH PO LASACH JULIŃSKICH 
 
    12 km pętla po Lasach Julińskich, pięknych i pełnych historycznych miejsc. Długie odcinki szerokich 
i prostych dróg sprzyjają spacerom i biegom w medytacyjnym stylu. Polecamy start z miejsc 
parkingowych w Brzózie Stadnickiej, Julinie lub Zerwance. Dodatkowa trasa - oznaczona kolorem 
żółtym - to poprowadzony asfaltem niewielki skrót. Mija trochę kłopotliwy w orientacji odcinek 
położony na zachód od niego, wykorzystywany podczas pieszych rajdów z Żołyni „Ostatnia droga por. 
Ordona”. Miejsce śmierci porucznika - niezależnie od tego, którą ścieżkę wybierzemy - znajduje się na 
trasie.  
 
    Sporo tu pozostałości po Potockich, „panach na Łańcucie”: pałacyk myśliwski, stadnina, spichlerz, 
pamiątkowy kamień, kaplica, ponad 100-letnia aleja modrzewiowa - a blisko niej budynek dawnej 
elektrowni zasilającej pałac. 
 
      Nazwa Brzóza pochodzi od brzóz, które dziś znowu mocno znaczą ten teren. W przeszłości 
stanowił on łowisko leśne określane „za brzozą”, na którym polowali królowie: Kazimierz Wielki, 
Władysław Jagiełło, Zygmunt Stary. W XVIII w. Brzózę podzielono na Stadnicką oraz Królewską. Do 
uroczystego podziału, kończącego krwawy spór pomiędzy starostą leżajskim Łukaszem Opalińskim  
a Stadnickimi – „panami na Łańcucie”, doszło na brodzie rzeki Tarlaki w Zerwance (oznaczony na 
mapie). Zygmunt Stadnicki (syn Stanisława „Diabła” Stadnickiego) po swojej stronie, na wyniosłej 
brzozie ostrzem wyciął literę „S”. Opaliński, po stronie dóbr królewskich, na przeciwległej brzozie 
literę „K”. 
 


